
34 Glos dziewcząt polskich

J A K Ż E  C I Ę  K O C H A M !

Jakże Cię kocham, o Synu Królewski!
Ciebie samego, dla Ciebie samego,
Niesiesz m i w darze Twój klejnot niebieski,
Ty! Ukochany, słodki Jezu m ój!

Wstydzę się Panie dogłębnie przed Tobą,
Że obojętne było moje serce,
Lecz je ju ż  teraz wypełniłeś sooą,
I nigdy więcej nie bywa w rozterceJ 
Jeno Cię kocha, słodki Jezu m ó j!

O daj m i miłość, męstwo i wytrwanie,
Bym Cię ujrzała kieayś w chwili zgonu,
Przez krzyż, cierpienie wiedzie Twe kochanie 
A ból jest drogą do Twojego tronu,
Ale Cię kocham, słodki Jezu m ó j!

Pójdę za Tobą, przez ból i niedole,
Pójdę za Tobą przez łzy i cierpienie,
Precz wygnam z duszy rozpacz i zwątpienie,
Bo mnie Twej łaski, ogarną płomienie,
Bo będziesz ze mną, słodki Jezu m o j!

M ar ja Czeska-Mączyńska.
(W olny przekład z Lnit?j[i Hensel).
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PATRONKA MlESiĘCZNA.

ŚW. ANIELA MERŁCI.
31 mii ja.

Urodzona w Decenciano nad jeziorem Garda we Włoszech., 
z m ajętnych i zacnych rodziców, od pierwszych lat życia wska­
zywała, że Bóg przeznacza ją do wielkich rzeczy. Pobożna i nie­
winna, zaledwie wyszła z pierwszych lat dziecięcych, poślubiła 
się Bożemu Oblubieńcowi na dozgonną czystość. W um artw ieniu 
przedziwnein, w postach i modlitwie spędzała swą młodość i ta k


